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Podług  gazety senackiej, datuNxaney z Ce.

, ni ' - P rzez  nay wyzsze Ukazy j

zostający V  m in inW ym n Midżiatów , m ianowany w ice- 
fiubernitorćjn kurskim. ,

6’ g ra i tó m . W  nagrodę c hw a lebne j  słu­
żby drugi d vr xtdr.pfetersbttrsfciey kasśy pozyezkowey, 
polski r lt ica  dvr or u, Krempin^ -łaskawie, zgo< nie z. w o j  
Nayjaśniev*zęy C esarzow ej Jeymości Mai f i  kedorowny, 
mianować-, nadw orny01 vr.l1/.c4 rossyyskiin. _

Do \  tywyższego reskryp tu -Jego  Cesarskiey M o­
ści pod dineru ' i  -j g‘- ud na  , na  imię ministra spiaWie 
dliwdści 'Prosi• , /y  as kiego ,  załączona j e s t  tu i e  a urzę 
druków w ydzia łu  ' sprawie,dliw. śói, przez tfegoz miins 1 • 
do nagrody Monarsze podanych. W  liczbie ic 1 , »
znayduji  s :«: P rezyden t Głównego Sądu lgo  uepar - 
iftetitu mohiiewsMee-o, Sza ubeian daw nie jszego  dw oru  
polskiego , J ó ze f M dkiew icz  i P rezydent podolskiego sa­
du głównego d e pa r tam en tu  czasowego-, Alexander  ó 
gatow ski, kLórzy otrzymali o rdery  A A n n y  -t>lcJ 4 ‘IS 
s y ;  także p rezyden t sadu głównego mińskiego lgo de­
partam en tu  , Jan Chodźko , k tórem u udzielony jest o r ­
d e r  -- W łodzttnierza  4 tey klassy.

W  potwierdzonych prze/. Jego Cesarską Mość dnia
00 października 1816 ro k u  opinijach R ad y  Państw a,
uznani sa za ś.uchtę: . . „ .  r

i j  Radcy ty tu larn i. A ndteey, B  łodzim iśtz  1 i w  ieu>-
^ y ń o J /e  , synow ie  zmarłego członka Najświętszego R z ą ­
dzącego S y n o d u , Pro to je re ja  moskiewskiego kościoła 
wniebowzięcia Panny  M ary i , L ew szyna , k tó ry  m iał 
ozdobę L A nny  iszey klassy z kom m anderyą 3oo dusz. 
Rządzący S e n a t ,  nie mając wyraźnego praw a na to, 
izbv dostoyu ość śbtehecka w łaściwą była  kaw ale- 
róm  orderu  ś. A  .ny  iszey klassy i i c h  po tom stw u , po­
dał tę  prośbę Lcwszynowych do zdatna R ada  Pańs tw a , 
k t ó r a ,  uw aża jąc : ż« i podług 79 artyku łu  l iżyw ile jf :  
SlachVciuego udziela się praw o śiach^ctwu urzędnikom  
rangi Sifiey klassy 1 ich dzieciom, wie tylko po nadaniu 

' oycom ich e r  klassy s to p n ia ,  ale i tyiti,^  to izy  się 
p ier  wie v ń u \ id ź i ! i ,  z ich potomstwem ; 2. ze o ic e r  s. 
A nny  1 klassy zawsze się praw ie daje osobom, uw aża 
nvm  w stopniu je n e ra ła ,  a tern samćm, że oso y 01 ce ­
rem  s. A nny  iszey  klassy - ozdobione , jako porównane 
z jene ra łam i,  wieksze jeszcze maią p raw o  do s ac e  ̂
c tw a  dz iedz ic /n ,go , aniżeli dzieci urzędników rangi 
8mey klassy, dla k tórych praw o to jest nadane, i n a t e y  
zasadzie pom ienionym  Lew szfnom  , slachećka dostoy- 
ność p rzyznana , z postanowieniem wydania dyploinatu 
i herbu.

A Kupca Grzegorza Gogiłajcwa a potomstwem, ja­
ko pochodzącego ze ślachty kacbetyuskiey Gogniewych, 
na mocy trak ta tu  , w roku 1785 z C arem  Herakliuszem, 
Zawartego, przez k tóry  zaręczone zostały wszystkie 
przyw ileie  dla byłych jego poddanych; familia zaś Go- 
gniewych rzeczywiście Znayduie się na  liście do tegoż 
t r aktatu załączońey , a podług świadectwa carewiczów 
Sruzyyskich kupiec Gogiłajew  pochodzi z rodu  Gogme- 
wy e h ; na tychże więc zasadach przyznana m u jest do- 
stoyność ślachectwa z wolnością odtąd używania p ier-  
wiastkowego imienia ro d u  swojego Gogniewych.

- v r '  • ,  „ * r r ł ;

yi t
" ' 3)■ Kaspra Haroinickiego z  po tom stw em  wyłączono 

»  julsów m i.lacaaósk teh , na  mocy 95goi a r tyka li i^D y­
plomato S u ch eck ieg o , d la  tego , ż e w  roki. . 7.63 bedąc 
mianowanym - p r o .  K ró la  1’o lA .rgo  , • te I I I , se-
k retarzem  królewskim, w o M e l o n v m  p a t e n o ,  o ty y m o l  
nadane prawo n i ,W an ia  przyw ilejów , m nym  sek re ta -  
rzóm królewskim służących. , .

4) Uznanych za ślaclitę 'p rzez  m m ską deputacyą 
wyW odowa, W alczewskich, ’do_ rewizyy i 79b ro k u  . 
w miasteczku Raków ie, w gubernu  m ińsk ie j  zapisanych, 
z postanowieniem wyłączenia ze spismrewiZyynego

5\ Familia Góyżewskich , na  zasadzie pokładanych 
dowodów, żejesc?e w r d k u  * 7 8 8  niek tórzy-z  nich prze* 
N ajw yższy  imienny ukaz z popisu mieszczańskiego w y-

T  G) Miesczan Ga ryela  i Jakóba jVarterysowiczo- 
wych, na mocy dowodow pochodzenia uch z rodu  sla-

yłącżdnO ze spisów mieszczanskieh-, Grzego­
rza  z synem Stefanem i  wnukami Karpem Józefem 1 R o­
manem , Kadomcowych , jako pochodzących z radu  sia- 
checkiego , po u d o w o d n ie n iu , ze dostojeństwa tego m e 
zostali pozbawieni przez żaden 'wyrok sąociyy.

8 ) Orm ianina Grzegorza CJwhowa, prbsżącbgo o p o -  
twierdZenie go w  dostojności .xiq2ęcteys ma co nie złozył 
dowodów doftatecżńych,ma mocy ^aś  ■sw^^cAwa patry-- 
archów ormiańskich o jego p ochodzen io^rodu  slacheckie- 
.0  w te y ż e  dostojności ślachectW -łUpa^lerdzony został.
°  ’ oj Konrad Żengbut> na -zasadzife dyplómaku Cesa­
r z a  Rzymskiego na slachectwo z potom stwem  dla oyca 
tego i.Zengbuta  w ydanego , na  m e ty  którego > a .  
go° dawniey iuż do liczby ślachty rossyyskiey p izyję-

ty  /0 jo. Ze Ślachty grnzyyskiey familiie Zurabowych 1 
Lolice do ślachty rossyyskiey p rzy ję te ,  na  mocy t ra k ta ­
tu  z Carem Herakliuszem , roku  1 7 8 0  zawartego.

1 1 . Rossyyskiego poddanego de Szdle d Arneksa po­
liczono do Ślachty rossyyskiey, na mocy przywileju od 
k ró la  pruskiego, oycu jego na ślachectwo danego , s to ­
sownie do ggo a rtyku łu  Dyplom atu  Slacheckiego.

l2 ) Po tw ie rdzen i  w- dostoyności Kiążęcey Samba- 
towie i Porucznik  Stefan M elikow, Nacwałowym  zowiący 
-ip na mocy t r a k ta tu  zaw artego  z Carem  Herakliuszem  
i  dowodów , że pochodzą od x iążąt gruzyyskich obję­
tych W l iśc ie , do tegoż t rak ta tu  załącZoney. _ _

^3. Podpółkownikowi Sie fanow i, i braci jego kapi­
tanow i Józefow i i Sekretarzow i gubern ia łnem u Janowi, 
Puhaczewskim  , pozwolono używać im ienia lzm a ilsk id i 
i herbu przez hero ldyą  im udzielonego , przez wzg.ąd, 
że pierwszy W czasie zdobycia szturmem Izm aiia  chwa­
lebnie się okazał, i że irnie Puhaczewckich podobne jest 
do imienia znajomego zdra jcy .

Podług gazety, Poczta Północna , da tow anćy z P e­
tersburga dn ia  5o g ru d n ia :  Radca  kolleg ia lny , 
m ianowany kamerlierem  dw oru  Jego C esarsk ie j-  IVIo- 
ści. — Członek R ady  Państw a, W ie lk i  Podczaszy D w o m  
Jego Cesarskicy Mości, rzeczywisty radca tayny, Wołowin, 
otrzymał rozkaz zasiadania w  wydziale Ekonom iki i  an-

M in is ter  spraw  w e w n ę trzn y c h ,  Radca tayny  Ko- 
zo d a w h w , o trzym ał resk ryp t Jegp Cesarskiey Mości



Z zaleceniem urządzenia biegn poczt, z Jarosławia przez 
Kostrome, Kinie szmę i W ał ach ne do Nowogrodu-Nizszego 
i napowrót po dwa razy na tydzień, a tym samym i 
traktem jarosławskim z Petersburga do Kazania i  napo­
wrót również po dwa razy na tydzień.

JO. Xiążę Jmć G ilic y n  , radca tay n y , ^sebra- 
ue pono rubli * na wspomożenie pogorzelców mia­
sta fJft/l przesłał na ręce cywilnego gubernatora 
Orenburskiego , dla udzielenia pierwszey tey  ofia­
ry  dla tych , którzy naywigcey przez pożar ucier­
pieli.

Kom itetowi Róssyysfciego Towairzystwa Bibliy- 
t iegn ,  n a  posiedzeniu d. s Ą  grudnia ( i 8 i ć )  z łożo­
ny  został exemplarz stereotypowany Biblii w ję.  
zyku gławiańskim, w formacie 8 v °  • tomie jednym, 
Jktórey wydrukowano gooo exemplarzy : przedsię. 
w zięto  drugie wydanie stareotypowane, również 
5 0 0 0  exem plarzy , które w trzeciey  części już jest 
uskutecznione ; postanowiono także stareotypować 
Jhblią, sławiańską in 4to  , z dwóch kolumn stronica. 
O trzym ano odezwę od Polskiego Towarzystwa Bi- 
bliyr.ego, które uwiadamia o łaskawey opiece przez 
N . Pana dla tego Towarzystwa i zaprasza do 
przyjacielskich z  sobą związków. Przedsięwzięło 
t o ż  towarzystwa wyedukować 1 0 ,0 0 0 exemplarzy B i­
blii w języku polskim przekładania fV u y k a , a tym  
Czasem prosi od Komitetu petersburskiego o przy­
słanie 500 exemplarzy Nowego Testamentu. K o­
m ite t  Petersburski, z przyczyny licznych odezw
0 przysłanie Nowego Testamentu w języku polskim 
tłumaczenia fP uykn , którego 5000 exemplarzy już 
się rozeszło , postanowił uczynić przygotowanie do 
stereotypowania Nowego Testam entu, a póżniey
1 całey Biblii tłumaczenia tKuyka. —  W gubernii 
t  ibolskiey w kilku powiatach utw orżyły  się filialne 
towarzystwa bibbliyne od głównego w Tobolfku  
zależące. — Towarzystwo Bibliyne Brytanii W przy­
słało ku zasileniu przedsięwzięć powszechnych T o­
warzystwa, dla Komitetu Kurłandzkiego 1000, rubli 
na opatrzenie xięgami Nowego Testamentu h o ł y s z ó w , 
óh L itw ie  osiadłych; 1000 rubli dla Komitetu A n / ts -  
b u r fk i fg o  ; i dla Komitetu Estońskiego na zakupie­
nie 300  Bibliy wjęzyku szwedzkim dla mieszkań­
ców E  ton.il. — Czytane były odezwy od T ° wa- 
rzystw  Bibbynych Szwedzkiego i Bergdiiego, vV na' 
der uprzeymych wyrazach z życzeniem weyscia 
tv bliższe związki z Towarzystwem Rossyłyskieln.

W rocznicę narodzin Cesarza Jmci, (dnia 12 
grtdnia 1 8 1 ó )  w Ja ro s ła w iu  dana była maskarada 
na wsparcie sierot i zebrano 300 rubli.

Major A rapow  i Chorążyna Czewkinown, ofia­
r o w a l i , pierwszy 5 0 0 ,  druga 200 rubli na rzecz  
dobroczynnych zakładów pod dozorem Izby oow sze-  
cbne opieki gubernii włodzimierskiey zostających.

Jenerał Porucznik, X iążf R opniu , wojenny 
gubernator małorossyy ski przybył do P ultaw y.

Podług R uskiego  Inw alida', przez rozkaz dzien­
ny z  dnia 22 grudnia jenerał major artylleryi, 
Tretiakow  mianowany dowódzcą eszosteńskiego za­
kładu prochowego. Podporucznik Chropowicki 
otrzymał uwolnienie ze służby, dla interessów fa- 
miliynycb.

Przez rozkaz z dnia 24 grudnia, jenerał major, 
Tro i z c z y ń fh i , zostaiący przy naczelniku 2giey  
dywizyi ułanów , uwolniony ze służby na czas 
potrzebny do wyleczenia się z ran odniesionych.

W rozkazie Naczelnika Głównego Sztabu Jego 
Cesarskiey M ośc i,  Xiążęcia W atko fisk iego , pod 
dniem zz  grudnia 181Ó, w yrażono: . , Cesarz Jego­
mość oświadcza ukontentowanie Swoje dowódzcy

.huzarskiego półku gwardyi, jenerał majorowi, Le*
w aszow ernu; dowódzcy szwadronu, półkownikowl 
K rekszyn o w i, oraz TP. Ofliceróm za odbyte d. 23  
t m. ćw iczen ie:  dla podoficerów przeznacza po 
10 r u b l i a  dla żołnierzy po porcyi wódki, po fun­
cie mięsa i po rublu.

Na maskaradzie danćy przez kupców w K ron­
sztadzie  , zebrano na rzecz inwalidów 5Ó7 rubli.

Podług gazety le C onlervateur Im p a rtia l, r z e ­
czywisty radca stanu K a w e lin , mianowany dyre­
ktorem instytutu pedagogicznego i m a ł ż e m  sprawo­
wać urząd dyrektora w y d z i a ł u  medycznego.

Tabella rocznych summ stolow ch , przywiązanych do 
tytułu n ile i wymienionych Naczelników wo jskowych od
roku jo ty .  _

Na autentyku własną Jego Cesarskiey Mości ręką na­
pisano : B yd i podług tego. A l e x a n d e r .

S a n k t  P e te r sb u rg  <lnia >2 g rudn ia  1816.

D ow ódzcy pułków gwardyi i woyska rubli 3000  
Jenerałom Brygady • - - " * 4 "uo
Naczelnikom D ywizyi • óooo
Naczelnikom korpusów - 10000

Przy (/tg<> C eiaijh iey Mości;
Naczelnik Głównego Sztabu i Inspektor całey  

artylleryi , pobierają stołowe pieniądze narówni 
z Naczelnikami korpusów.

Inspektor korpusu inżenierów Jenerał Kwater­
mistrz i Jenerał Deżurny, pobierają stołowe pie­
niądze narów ni z naczelnikami dywizyi.

JP IPoyfhu.
Naczelnik głównego sztabu pobiera dochod  

stołow y narówni z naczelnikiem korpusu,
Naczelnik artylleryi, Naczelnik inżenierów, 

Jenerał kwatermistrz i Jenerał Deżutny, pobiera­
ją dochód sto łow y na równi z  naczelnikiem dy­
wizyi. ,

IV Korpusach .
Naczelnik sztabu korpusowego, pobiera stoło  

wy dochód: jeżeli jest jenerałem , na równi z j e ­
nerałami brygady; jeżeli jest pułkownikiem na r ó ­
wni z dowódzcami pułków, /-

Autentyk podpisał: Jenerał Artylleryi
Hrabia Arakczejew.

Zgodno: Jenerał Adjutant- £ ilcrcwfki.

Kurs petersburski : dukat hollenderski nowy rubli 
11, staryrub. io k o p -75- Zmiana srebra 290 i 292. k, 
na rub.

t  ■ ■ —

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
Warszawa dnia 4 stycznia.

Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu 
K r ó l e  w s t w a  P o l s k i e g o .

My z B oż  e y Ł a s k i
A L E X A N D E R  I.

Cesarz Wszech Rossyy , Król Polski, etc. etc.etc.
Zważywszy konieczność zapobieżenia potrzebom

zubożonych Szpitali, a mianowicie Szpitala Dzieciątka
Jezus, sądząc na\Vet, iż uprzedzamy zyczenia poddanych
Naszych Polskich, których ozdobiliśmy, lub ozdobieiny
z czasem, orderem ś. Stanisława ,  zanim beda ogłoszo­
ne Staluta rzeczouego orderu postanowiliśmy I Stano-
wiemy:

• Artykuł 1. Każdy z Kawalerów Polskich orde­
ru ś. Stanisława na przyszłość obowiązanym jest skła­
dać na korzyść Szpitala Warszawskiego Dzieciątka Je­
zus, roczną opłatę następującą, to jest: od iszey Klns- 
sy cztery czerwone złotej od 2giey Klassy trzy czer­
wone złpte; od Sciey Klassy dwa czerwone złote; od 
4tey Klassy jeden czerwony złoty.

Art. 2. Ninieysze rozporządzenie również się 
rozciąga do tych wszystkich poddanych Naszych Polskich



których K « « m y m  brierem  o i  »  ' 98°
(1 sr^ a ,  s ^ s -

« p^ > ^ i r r = ,i ~ 5 g { Ł i K i w “  s s :
d n i c t w e m Namiestnika Naszeg , ę i nasteonie taż
kowanvch w poprzedzającym artykule , i następnie tąz 
a a S T o g a  przesyłać bęuzie ponńenioney Admnnstracyi 
Ł  kl*U go * PoUk6w, któregobysmy zd o b ili or-
derem ś. Stanisława. D /W iatka TeznsArt 4 Administracją Szpitala Dzieciątka Jezus 

• Ar. rioDomnieniasie o uiszcza-
ninieyszćm upoważniamy Ł Namiestnik Nasz

- u
k.oy g  i  <■«> ‘ 8 l6 -

(podpisano) A l e x a n d r e .
przez Cesarza i Króla: Minister bekretarz Stantt 
r  g_j Ignacy sobolewski.
Zgodno z oryginałem: Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Ignacy Sobolewski.

u> I m i e n i u  I V a y j a i n i e y s z c g o  
A L E X A N D R A  I.

Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego etc. etc. etc.
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.

Chcąc przez uporządkowanie R zem iósł, Kun­
sztów , Professyi w Królestwie Polskiein, przyłożyć 
się do ich wzrostu ; na przełożenie Koinmissyi Rządo- 
wey Spraw Wewnętrznych i Policyi,postanowiliśmy i sta- 
nowiemy.

T Y  T U Ł I. O Urzędzie Starszych. 
i .  W  miastach, gdzie się zimyduje dziesięciu lub 

więcey Maystrów jednego Rzemiosła , Kunsztu łub 
Professyi, Maystry ci składać bę lą zgromadzenie. 2. 
Zgromadzenie to co trzy łata z dniem pierwszym sty­
cznia p; r.ez właściwego Prezydenta lub Burmistrza zwo­
ływane bedzie, w  celu obrania jednego Starszego i je­
dnego Podstarszego. 5 . Zgromadzeniu wybiorczemu, 
Urzędnik Municypalny przewodniczy. 4 . Nie może
bydź obrany Starszym , ani Podstarszym, kto nie iest 
od lat sześciu Maystrem osiadłym. 5. Wybory nastąpią 
większością kresek przez każdego głosującego sekretnie 
dawanych. 6. Wybrani przed Prezydentem lub Burmi­
strzem miasta , złożą przyrzeczenie, jako sumiennie i 
podług przepisów urząd swóy sprawować będą. 7. 
Urzędowanie starszych trwa lat trzy, po czćm nowe 
wybory nastapia. Wychodzący na nowo obrani bydź 
mogą. 8. Starszym tym , Urzędnik Municypalny juko 
K-ómmissarz bodzie przydany. 9- Czynności wszystkie 
odbywać się mają w imieniu Urzędu Starszych Rzemio­
s ła , Kunsztu, Professyi. Urząd ten składa się z Kom- 
missarza Municypalnego, Starszego i Podstarszego. 
Wszystkie podania, świadectwa i t. p. Urzędu star­
szych przez Kommissarza Municypalnego i jednego 
przynaymniey Starszego, lub Podstarszego, mają bydź 
podpisywane. 10. Starszy i Pod starszy, zastępowani 
będą vr potrzebie przez tych M aystrów, którzy na 
Zgromadzeniu wybiorczem, naywięcey kresek za sobą 
m ie li, .za wezwaniem przez Kommissarza Municypal­
nego, i i .  Urząd starszych mieć będzie swoję pieczęć, 
która w zachowaniu Urzędnika Municypalnego zosta­
wać ma. 12. Obowiązkiem Urzędu Starszych będzie: 
lmo. Ułożyć na teraz listę Maystrów wszystkich, 
Uczniów i Czeladników' ipiwyscowych swojego Rzemio­
sła , Kunsztu lub Professyi, i podać lakową Prezy­
dentowi, lub Burmistrzowi do zatwierdzenia. edo Do­
pełniać odtąd przepisów względem U czniów , Czeladzi 
i  Maystrów niźćy wyłuszczonych. 3tio. Przestrzegać 
porządku Rzemiosła i spokpyności warsztatów. W e  
wszystkich tych szczegółach Urząd Starszych zostaje 
pod Zwierzchnictwem Prezydenta łub Burmistrza wła­
ściwego. (Dalszy ciąg później). \

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE  
A n g l i a  

1 niszy ciąg rozmowy Bonapartego z Zefccrzew W ar­
d e n na w ySpie 3. H eleny. ( Stanęliśmy na punkcie mowy 
0 X m u  d’Enghien; )

.► W padł Bonaparte W widoczne uniesienie, gdf 
zaczął mówić o Xiążęciu d’Enghien. Oparł się naprzód 
na kanapie, a potem poprawił się w siedzeniu 1 mó­
w ił dobitnym głosem. Zdziwiło mię to bardzo ( zacho­
wałem w pamięci Wszystkie iego słowa a powróciwszy 
do moiego pokom , zaraz ie zapisałem) Rzekł on: Uda­
ło mi sie w tey krytycznej chwili przywrócić spokoynosc 1 
porządek we Francji , którą wściekłość stronnictwa dręczy­
ła , i  krwią oblewała. Naród postawił mrę na czele swo- 
iem N e  'przyszedłem do tego stopnia, ani lak wasz Krom- 
w ell, ani iak wasz Ryszard III. Wcale me W  za tó y-  
czem dole znalazłem koronę, oczyściłem ią -  błota, które 
do niej przylgnęło, i włożyłem ią sobie na głowę. A ze- 
by spokoyność , którą[iak sami owczasowinaczelnicy stron­
nictw zaprzeczył nie m ogą), tak szczęśliwie przywróciłem  
i utrzymałem, trwałą była, wypadało koniecznie zabez­
pieczyć osobę moię _  Tymczasem, właśnie wtedy odbiera­
łem codziennie prawie od policji doniesienia ze się knuią  
spiski; ie spiskowi miewaią schadzki \ -e te , a te osoby 
L  nich nalega f  brakowało iednak pohcyi oczywistych ao-
to J .  Padało po ie jnea ie  aa Moreau,.

na mnie, ażebym go kazał uwięzie ; lecz długo niediciatera 
wierzyć, aieby i on się do tego mieszał. _ Osobisty iego 
charakter i powszechny szacunek , laki posiaoał upu hcz-  
ności, zniewalały mię do sądzenia, iz  w spisku P a e lla  
mnie wszystko może utracić; a tesliby się nawet spisek udał, mc 
na tern zyskać nie potrafi. Z  tego względu , dłflgo poczy­
tywałem podejrzenie to za bezzasadne. Zamiast rozkazu 
L  n i /  o który na mnie nalegano, napisałem do
Ministra P o lic ji:  „ Wskazałeś mi WP Pichegru, Geor­
ges i Moreau, iako spiskowych. Okaż roi W Pan pewny 
dowód iż Pichegru, iest rzeczywiście w .Paryżu  a wten­
czas dopiero każę Moreau wziąć do więzienia: u 
Szczególniejszy wypadek przekonał nas w tey mierze. G dy  
pewną raza leżałem niespokojnie 1 bezsennie w łóżku, wsta­
łem , ’i wziąłem spis podejrzanych osób. TrefuneK, kto ty  
rządzi światem , chciał, U naypierwey wpadło nu w oc.y  
nazwisko pewnego chirurga, którego, lako niedawno z nie­
woli Angielskiej do Francji powroconego, umieszczono.
Z  wymienionego wieku tego człowieka, ze stonnkow tc 
ircia a ztad wypłjwaiącego doświadczenia su tata , wno­
siłem i i  , ieśli tak gorliwie oistaie za bnrbonumi, nieczy- 
„i tego z  zapala młodości, lecz musi by oz pr-ekupiony. 
Kr zaPm uwięzić tego człowieka: badano go na pozór, u- 
znaiw Ma u innego, na śmierć skazano ,1  powiedziano mu, 
i i  za 6 godzin ma bydź straconym. I  estrach ten spia- 
wił zupełny skutek , i ów człowiek wszystko wyznał- U ie-
dmcliśmy wiec, i i  brat Pichegru, były mnich t byłnaow- 
czas W Paryżu. Oddział żandarmów odebrał przeto roz­
kaz aieby tego mnicha w iego mieszkaniu wyśledziły le­
źliby zaś, za przybyciem oddziału, stamtąd się wymógł; 
stałby się przez to podejrzanym. Znaleziono tani iednak 
owego starego mnicha , a gdy go brano do więzienia: za­
wołał w pierwszym przestrachu; Cóżem zrobił ze nufe 
w ieża ? Może dla tego , żem rodzonego mego brata dd 
siebie przyiał ? alboż to występek? Dowiedzieliśmy się 
tedy od razu, czegośmy chcieli. Myśleli spiskowi b z a n -  
ciu mie\ gdyby więc spisek przyszedł do skutku, straciłbynt 
-tyci" Rodzina panuiaca dawmcy we Francji ułuzyta ca­
ła rzecz w Londynie. ' Tym celem iednego członka wspo­
mnianej rodziny 'posłano do zachodniej F ra n c ji, a dra­
nie „o Xiaięcia  d’Enghien, na granice wschodnie. U kię- 
7y angielskie wysadziły ajentów tego spisku na brzegi Ira ń ­
s k i e ,  i oni to wciągnęli Moreau do tey sprawy. R y ­
saki stopień, na którym zostawałem, chwiał_ się pod mo- 
iemi nogami, a chmura piorunowa unosiła się nad głową 
mola; nie mogłem więc nic lepszego uczynię , tak 00wró­
cić “grom odemnie , i wymierzyć go przeciw Burbonom Uf 
Londynie. Minister móy nalegał na mnie , ażebym K ią -  
iecia d‘Enghien kazał schwytać, bez względu^ na to , tZ 
się ib neutralnym kraiu znajdował. Dwakroćpodawał ntt 
Xiażę Benewcntu rozkaz w tey mierze do podpisu; wzbia- 
niałeni sic go atoli podpisać ; lecz nie rnoghm iu i nareszcie
Utaić sam przed sobą, i i  t e n  krok iest koniecznie potrzebnym..
Łatwo mi było zaspokoić Margrabiego Bodeńskiego. M iaf- 
zem tuz na granicy kraiowey cierpieć człowieka , który tak-
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spiski, i który , podług zwyczajnych praw , _ za  
m niejszy nawet występek zasługiwał na śmierci I  owie z, 
W C Pan sam , czyli więcey w tym razie uczyniłem, anis.



i,eli Anglia  , gdy f i  etę fańską dla tego iedynie zabrała , 
i  do portówsupich zaprowadzi ta , ze sięziyih  skutków od 
nie j  ’obawiała ? Ustawicznie wma wiano wemnie iz  dopó­
ki dau/na dynastya istnieć będzie, dopóty nowa zupełnego 
dla siebie bezpieczeństwa upatrywać nie może. l  aka była 
zasadnicza maap ma Talleyrai.cm ; taka prau dziwa nau­
ka politycznego iego syśtematu. N ieprzyią ltm iey  iednak 
ze zbyteczną porę wczościaj i łatwością. Razu azotem ią z 
tey i owey strony, a nareszcie przekonałem się o potrzebie 
takowych środków. X iażę  <1 ’Erighien był iednym ze spis­
kowych ; a chociaż w neutralnym kraiu bawił, nie mogło 
mię to iednak wstrzymać od porwania gó: szło bojvietn nie- 
tyiko o bezpieczeństwo osoby moiey j lecz nawet opńbliczną 
spokoynosc , a moze iocós więcej. Rozkazawszy gopoy- 
mać , badać, sądzić i rozstrzelać , uczyniłem icdy.it to , 
to potrzeba kazała. Przywiedziono natychmiast wyrok do 
sku tku , co także byłoby nastąpiło , gdybym zamiast niego 
dostał samegoz Ludwika XVIII  w n.oie ręce : bo powta­
rzam M ta n u  , nic mi w położeniu moićm nie fczostąło , 
oprócz zwrócenia .przeciwko samemu Lend.) nowi do: u, któ-

-Mówił  daley A rapoleon o rodzinie Burlonow • Cdy-
bym był chciał koniecznie dostać w mole ręce tego /ltł Cwc^ 
go z Burbonow, albo i wszystkich razem , cokazatbym

e w tey mierze usługi , ząaaiącl ewuey i/0tc; -p 
każdego członka tey rodziny. (Zc;eue !■

moiego zamysłu. W asi kontrabandysci Angielscy o/iarou a 
li nu swcie ' ' ’ 1 ~ • •
niecizy za

z  rozkazu twoi ego Ranie w więzieniu uduszonym został—  
Z porywczością rzekł Bonaparte : Jakież to nierozsądne i 
błahe zdanie! Dowodzi ono, iż wy.hu aluna bystrość 
Anglików wsadzeniu nie iest zupełnie wolną od przesądów. 
Dowlecz W i an sam , dla czegoilym miał potaiemnie 
sprzątać ze świata' człowieka , który podług praw kra i o- ■ 
litych in*, j raw it  był na śmierć skazanym ? Inna ipcale rzecz 
byłaby z Moreau. Gdyby umarł w uięzieniu , możnaby 
by to wątpić , iz  ani sobie życie odebrał. M iał wysokie 
‘gm.ćzettie p  tudzież -.wzrętość u ludu i wojska gdyby'więc 
podług pu-iw na śmierć zasłuży ł, a hie t y ł publicznie stra- 

fcoi.ym  , w tym ęazie , chociaż niewinny , nie'mógłbym ie~ 
dnak u wolnie się od podejrzana , iż go taiemnie zamordo­
wać kazałem. Na tem zakończy 1 im wę Bonaparte. Rze­
k łem z moiey s trony :  Są zapewne w Anglii tacy , którzy 
tu ówczasow ey k/y tycznej życiu tuoiego chwili nie przypi­
sała ci urny Wsui owem obejściu się z Jdążęcićm  d Enghien; 
ręczyłbym owszem , iz nic ma. z  > ikopo, ktoby schwytanie, 
badanie , sadzenie , rozstrzelanie za iednopoczytał — Od­
powiedz: ał na to 'Bonaparte ■ z • żywością. Sumnienie mo- 
ie żadnego mi w tey nderze nie czyni wyrzutu ; powtarzam 
Tl Panu . iż ani na ułos nie postąpiłbym inaczej z samym 
Ludw ik rem XVIII.  Oświadczam uroczyście , iż przed za­
padłym wyrokiem ani ustnego przełożenia , ani podania na 
piśmie od. tego Xiążęcia rut odebrałem.

Winienem tu przetoczyć ( słowa sa lekarza) tw ier­
dzenie , iz v n p u n n in i j  Xu,żę posłał X-eciu TaUey Tan~ 
druid list do Rap.olioi.a-, ietz ten oświadczył. iż go nie 
prędze , o d d a , aż po spełntenm wyroku. Widziałem 
własn nu oczyma kopiią tego ósiu u I.a Cases, który 
otwarcie.  j>ow edział : Oto lest ieden z licznych dowodom, 
służących za zasadę do history i życia Napoleona, którą 
mi teraz dyktuie , a która uiciednę rz<cz , ’będącą dotąd 
nic docieczoną zagadką , objaśni. Zadziwi sie czytełnik ,
gdv m u ,  com list ten czyta ł ,  powiem, iż Xiaze d'En- 
g :uen prosił'  w nim o darowanie życia,  a to ieszcze w 
iiastępiuących wyiazacli -. Jestem przekonany , H skończy­
ła się dp nastya JBurbonow , a na dowed takowego moiego 
sou-oiu myślenia uiuśaicie zeznaię, iż tylko iako prywatny 
człowiek uważam 1 raneya , i iako moię ojczyznę kocham 
z rawdziwym pati Jotyznum  ; nie pnę się do korony Fran- 
cuzkiey, którey iuż otrzymać nie mogę , i która nigdy iiiż 
ódzysuaną 'byaz nie może. Błagam więc .0 darowanie życia 
i  wolności , r.ównty każdemu inne mu Francuzowi , o zasczyt 

,, służenia moiey ojczyźnie i przelania krwi. za nią. Gotów 
wiec iestem służyć iako waleczny żołnierz w stopniu , iaki 
mi dać podoba się, i w iakimkolwiek bądź sp o so b ie go- 
tów iestem bydż posłusznym woli i rozkazom, rządu /  za* 
ręczarn przysięgą , iż, ieżeli mi życie darowane będzie, o- 
reż tnóy obrócę przeciwko Wszelkim nieprzyiaciołom Fran- 
cyi. Taki  to był list, który ( iak nu ie zapewniano) 
Talleyrand wtenczas dopiet-o oddać postanowiły kiedy 
iuż było zapózno-—)

stawili; nie wahali się zaś wcale, go) by żywych h h u -  
ttiarłych przystawić mogli. -A esz,o na ynnytnni - c ś0 
ażeby ich pczabiiano; nie zawierałem u i ę c o d - -  ile i?  rze­
czy były naówczas w takim stanie , iż bez mi 
uważać zupełnie ubezpieczonym na tronie, ~ j 
stawić Burbonow w spokoyności. Byłem Zawsze dal kim 
od chętki niepotrzebnego zabójstwa ,■ chociaż „ń , „ - pi v  p_ 
sywano w Anglii. Dol ądżeby mię ona toprOwudklfaf P Q 
schwytaniu D R . Rumbold i -Drake śPosłów Angielskich 
czytiż kazałem ich stracić? T u  przestałBonapart-.mówić’. 
Sądziłem iednak,  iż , kiedy iuż zaczął otwarcie mówi^ * 
wypadało mi starać się o dalsze go wybadanie, i dla tegd 
rzekłem: Ze wszystkiego, codwóy, Ranie, cudowny po­
lityczny zawód znamionuie, tego najbardziej w A r  A  ii 
poiąć nie mogliśmy, ■ iak mogłeś się odważyć póyśdz do Rof -  
s y i , nie ułatwiwszy się ieszczt zH iszpaniią , do czego na­
wet żadnego niebyło pozoru. Z trudną do opisania nie­
cierpliwością czekałem odpowiedzi,; lecz mi iey nieci ał, 
i właśnie, iak-gdyby tego nie słyszał-, zaczął znowu pra­
wie powtarzać t o ,  co iuż wy iey powiedział, (d. 'c.p.)

C h i  n  y .

M ornitig ChrorticL tak opisuje te raźn ieyszy  
spust b iyc ia  Cesaiva Chińskiego; 'Cesarz Cb;ń>ki 
żyje tak sk ryc ie ,  że wiernyiA jeg(> poddanym 
rzadko bardzo  na u roczys tych  obchodach zdarza 
sig sczgscie widzenia swego monarchy,  i t o ,  o to c z o ­
nego hufcem .woyska , wśród huczney muzyki 
wtiyvkowey Mie używa rozryw ek  na wolnero p o ­
wiet rzu ,  na o tw ar tym  polu. JeźUzt knlm<> łyti<o
w ujeżdżalni, otocztiny mand41*yłiarni, k t  rycb  s o ­
bie dobiera  dla użycia w eso łośc i , k tó ry m  sig t a ­
jemnie po pracy - koło  spraw krajowych od taje. 
O tatnie powstanie w stołićy 'Pt k inu  z p o ­
wodu tego wyniknąć m ia ło ,  że Cesarz poselstwo 
mieszkańców przyymow ał  z n ie ukon ten tow au iem , 
a posłów z osobistą zniewagą trak tował.

Piszą z L ondynu  pod  z i  grudnia : Rząd  tu t e y - , 
szy 'óthzymał wiadomość,  że Cesarz Chiński bardżo  
dobrze  przyjął  doniesienie o przybywającein do 
Pekinu poselstwie Lorda  A m herst, i wydał r o z ­
k a ż  ażeby eskorta  wpysk chińskich towarzyszy ła  
temu p o s e l s t w u  z T ien -S ing  ( p o r t  na rzece 'ó tt. ą ) ,

O ty m że  poselstwie czytamy, w gazecie Q t  r . 
Bęoh\ „ Podług  wiadomości z Macao pod dniem i p  
czerwca poseł angielski,  lo rd  A m h e r s t ,  co chwila 
na dworze  Cesarza Chińskiego je s t  oczekiwany, 
Sir  Georges S tav iiton , k tó ry  dawniey był  już w Cni-  
iinch  p rzy łączył  się do tego  posel-twa.  Jednym  
z celów poselstwa ma bydż  staranie o pozwolenie 
zwiedzeń a rękodziełu i w ew ną t rz  Chin położonych,  
W  M acno  jednakże rozumieją , że t e g o  p o zw o le ­
nia nie o t rzym a,  Podług t< goż doniesdeieU. A n ­
glicy trudn ią  się założeniem pewnego ins ty tu tu  na 
wyśpię Ti i ' t a n  cł A unekrt.

Z Rri/tnu  powtarza ją wiadomość , że Cesarz 
Chiński , Kia  - K in g  , z t ro n u  zrzucony Z o s ta ł . i 
dodają że dynastya tatarska od panowania zos ta ­
ła odda loną ,  a po tom ek  dawney dynąstyi na c e s a ­
rza je s t  wyniesiony.

Dozwala się drukować: Z. Riemczewski Prof. Konni. Cenz» Członek. —  u> Drukarni X X . Pijarów.
DODATEK.
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( Z  gaz. beri.-) Paryż dnia a? grudnia . K ról 
kazał obwieścić . iż ir dniach 3 x g ^ n i a *  * « y m  
i 2gim stycznia, mężczyzn i damy. z oddani y 
ćzaynego uszanowania przychodzących, przyymo 
będzie. Xiężna Angoulcm e  i Xiążęta domu króle­
wskiego również audyencyą dawać będą 
nanowo kazał wydać 30,000 fr. na wsparcie gmin
ubogich departamentu Aisne.

Dnia 24 zgromadził się 2gi sad woyskowy pie r ~ 
wszey dywizyi woyskowey • pod piel wszenst weni 
Xcia Grammont, dla osadzenia nieobecnego jenerała 
porucznika Suvary, Xcia Rovigo. Głównym aktem 
przeciw niemu był własnoręczny jego bile fr do Xcia 
Otrante, Fouche, w którym  niejakiego medyka R e­
nault zalecał , jako noszącego korrespondencyą 
między S n v a ry m . jego stronnikami i wyspą Elba. 
Ten papier czyni wszystkie inne dowody nadpo- 
trzebnemi, Savary  za godnego śmierci uznanym 
został. Zona jego z dwiema córkami spoczątku 
posiedzenia obecnemi były, ale wyszły z Izby przed 
ogłoszeniem wyroku

Izba Parów z wielką większością przyjęła projekt 
do prawa rozw odow ego; a w Izbie Deputowanych 
również że znakomitą większością przyjęto projekt 
do praw a, upoważniającego duchownych do przyy- 
mowania dcj.bc ruchomych lub nieruchomych wpo- 
darku lub własności i do ich posiadania wieozy- 
śćie.'—  Od dnia wczorayszego zaczęło się w Izbie 
Deputowanych roztrząsanie projektu do prawa 
o obiorach. Ultrzyści chcą mieć 2 klassy elektorów; 
Ministrowie w podanym projekcie jednę tylko przyy- 
mują. Do pierwszey mają należeć właściciele ziem ­
scy;' do drugiey każdy mający 500 Ir: rocznego 
dochodu. P. Castal- B ijac żwawą miał mowę.

Izraelici francuzcy, osobliwie w departam en­
tach wschodnich, dopraszają się zupełnego p rzy w ró ­
cenia dla nich p r a w  obywatelstwa, które  im kodex c y ­
wilny nadaje, a których w roku i 8o 4 tym tylko 
przez  dekre t Bonapartego  pozbawieni zostali.

W k ro tce  ma wyyśdź pisemko Chn.tenubrta.nci
k tó re  będzie treścią n a y n o w s z y c h  pism jego p o lity ­
cznych z przemową i dodatkiem.

Pani Catalnni, k tórą  gazety włoskie nazywają 
Cesarzową Pit i  n i , z dyrektorem  muzyki P. Bola f / i  
niespodziewanie do Paryża  przybyła, i powrót swóy 
oznaczyć ma daniem pierwszego koncertu na rzecz 
ubogich.

M inister policyi • Hrabia De Cazer rodem jest 
z  okolicy Libourne niedaleko Bordeaux , gdzie ma 
oyca powszechnie znajomego adwokata. Źa Napo­
leona b y ł  o n  s e k r e t a r z e m  . a potćm radcą gabine­
tow ym  przy  L udw iku  Bońapartyin. Jes t w samey 
mocy wieku. Miał za sobą córkę Pana M uraire, 
przezydenta kassacyynego sąd u ; teraz  je s t  wdo­
wcem. Niedawno kupił znaczne dobra w okolicach 
Bordeaux. On sam i siostra jego posiadają zupeł- 
n e.zaufanie u Króla.

L o te ry a  Królewska zyskała w roku 18*5 • 
P° °d trącen iu  wydatków 7 ,844>C)5 I  franków 8 cen­
tymów.

dowaiajacy. wymazano z listy  piekarzy, iSamlkmf.d 

iD> i stawna ak to rts  te a t r*
F r a n c u z k i ,  skazano na zapłaceń,e y .non .franków .

i dane sobie pozwolenie dłużey bawiła na pro  
1Z nad in a d to  odjęto jey  z pensyi 1,20a Irauków; 
Wm(T '  oświadczyła! iż już me chce bydź w tea trze . 
ChoTiażby się do tego przychylono . musi v^dług

PrZeW k o śc S te  rS u ip i? y u * ia  poświęcono . 3  drt- 

i ^ o y c h  1 y
S k a z a n o  tu  na pciomiesięczn* więzienie meja- 
S k a z a n o  V w dyliiansie z W ersalu

kiego Germntru J  ) ‘ dwiema inneini osobami

Z r r :  pohtVczifa i upewniał, iż gdy-
w d a ł  się P y * pełnili p o w i n n o ś ć  swojęby wszyscy Francuzi tak. petn p ^  ni(>
pod W aterloo, jak on , V ™ ™ *?  p 0 tey
weszły drugi raz w ^  . osobach ( k tó re  udały
uwadze, ro z p ra w a!  „  Biedaka

•'5 “  -  *  l -  iow arzy-

‘* ik °  S ta" s u  W

we dwóch tomach . zawierając*i p ro ppamU p la -  
jennych od roku 17?? do 1 z r

”am Celnicy W C ert. zebrali d.ooo broni. którą 

” t o MtetektócT° » * * i“ pr»yl°tóni» ,i*
do wsparcia robotników nienującyeh zatrudnienia 

c z a s a c h  . z t o ż y l i  juz do kassy wy- 
fGiału d o b r o c z y n n o ś c i  1 4 8 , ' J(jio

dil o z t t ik  T Z!f 7JZ:
kuł przeciwko Panu C h a te a u b r ia n d ;  nazywa go n 
rozsądnym , , p„S„i,c ,jącym  się dla obcych w do­
ków; wyraża nawet , iż me sam jeden nap.sał osta
tnie wiadome dzieło; . . - o

Żydzi we Francy! wydUli p i f * ? ?  ™
pomipają się praw obywatelskich, ia M  ™' 
krajowe zapewniaią.ajow e zaipewniaią- ^  M 0 cw * * "f

Słychać, i i  rząd francuzk, P ' ° ‘ ^  .
sprzymierzonych . ażeby z powo ^
drożyzny żywności zmmeyszy.y 1 i

p o ^ w - i  « -

rUnkaZ; y ta„y hiedawno Hrabia 
w Paryżu , dla c z e g o  odwiedza X , ^
d a , kiedy ten  popadł w niełaskę u r 7ło w ie Ld
zkiego, odpowiedział; NU w idzę * cz ł owi eka
jed n eg o  dniat ale wieku.

Czytamy ż Londynu pod 28 grudnia; pnia. 
Oficerowie rossyyskiey fregaty, w fl 00,lwic znay 
ceysie , uroczyście obchodzili rocznicę n*t°i 2in ,
go Monarchy. Na otręcie , Merkl" J '  ^  ^ s p a r e n c i e  
i  wieczerzę więcey rak na 200 osób. Psa p . . _
pod cyfrą J. C. Mości był napis w ięźyku angiblsku 
Shakespera Wzięty: „ Oby on tak długo j y  / n 8 * P 

u w . mi czasu stanie na liczenie lat iego , a gdy W  V ,
•^pa®ch piekarżów, k tó rży  przedawali chleb nie- zakończy} wtedy iego łaski i iego imię niech się i v



* • *  X i a h
$ O idrozytra Jii.gha nazawsze.
j  j  W \ X ą i T M ikołay  ̂ opuścił d. 23go Edinburg  i u -  
« a ł  się do Glasgow. , s
, , J e n e ra ł p o ru c z n ik , L o rd  Combermer* m ianow any 
* jeaeralnjFM kapitanem  i gubernato rem  n a  Barbados.

D n a  ab  w ieczorem  X iążę W ellington z jenera lnym  
A d ju U m ę n r sw oim , L o rdem  ^ r /« r m  i/i / /  niespodzia­
n ie  , z M ont S t. M art an zpod Cam bray , J Q Londynu 
p r zybył. P rzą je id za iąc  przez D arjord , -kazał uw iado­
m ić  o przybyciu sw ojśm  L orda  Castlereagh, bawiącego 
W dobrach  iVoz/A C ra y , i  prosić g o , ażeby spiesznie do 
sto licy  przybył. L o rd  w dał się natychm iast do Lond nu 
« m iał d ługą rozm ow ę z X iążęciem . ,Xiążę siadł w Ca- 

- la is  na  p ak eb o t, i  przyw iózł nader w ażne wiadomości 
z  t  ar. L i pod 24  g rudn ia . Spokoy nym i tam  sa we wzglę­
dzie  politycznym  ; ale niedostatek żyw ności 'w  stolicy i 
* północnych p row incjach : Pikardyi, J r to is , etc. wzbudza 
co raz  większą, obawę. Jednakże m e lest to ani iedyną 
an i tez  gfow ną przyczyną nagłego przyiazdu Xiecia. Ma 
on potrzebę zniesienia się z rządem  , względem  swego 
w łasnego korpusu w o jska  — „ Byłoby od*rzeczy, piize 
ied n a  z g a z e t , gdyby k te  chciał u trzym yw ać, iż w chw i­
li t y  ma iuż wiadomość o przyczynach nagłego p rzy ­
bycia. Xięcka W ellingtona. Dom ysły w rzeczy tey  sa na­
d e r  podzielone. Jedn i p o w iad a ją , iż X iążę przybył tak 
tń es  pod-7.1 e wa nic , dla. p rze łożen ia  rzą d o w i, że woysko 
m ż od przeszłego m arca nie pobiera regularnego żołdu. 
D ru d z y  zapew niają, iż p rzed  nieiakim  czasem porozum ie­
w ano  się z X ią ż ęc iem , iżby przed otw arciem  parla­
m en tu  , zredukow ać nieco zn a jd u jące  się we Francyi 
w o y sk o , ażeby m in istrow ie obu Izbom pow iedzieć mo<ńi 
i e  w systeiiiacie oszczędności codzienne czynie, się postę­
py, etc. e tc . M ó w ią , że X iążę uaydaloy za dw a dni w r-
iedzie  do P aryża . 3

X iliżę R ejen t pow iększył znacznie swóy zbiór b ro ­
n i tro feam i z bitw y pod Waterloo. M inistrow ie pracu­
ją  n ieuśtantiie  nad usunieniem  g łów niejszych  zawad ia -  
Ł.eby im  na nastepnem  zebran iu  parlam en tu  przeszka­
dzać m ogły.

Jedna ż gazet tu te jsz y c h  z a p e w n ia : ż e w u rz ą d z e -  
n iach  tyczących się skarbu  , o k tó rych  rzecz nastąpi w 
W Parlam encie , nie będzie bynaym m ey mowy o nowym  
■podatku na rok 1817 ; że plan finansow y iuż iest uło­
żony. D .jic i t , na 12 do id  m ilionów  f. s, p o d an y , za­
ła tw iony  byuz ma p o życzką , od którey procenta z fu n -  
duszn um orzen ia  długów  zaspokojone bydz m aią.

W atson  u o tąd  nie iest p o jm a n y ; zdaie się , "iż g o r­
liw ość w w yszukiw aniu iego osoby zw olniała. M ów ią 
iuż  , że się on znayduie w  M orla ix  w « Franc i. y -  
ciec iego m iał zap ew n iać , iż ten  gy» iego cicr'»i m -  
s.uni pom ięszanie u tnysłu - ocidawna iuż był lek- 
ŁółTiysiliyni 1 poryw czym . Preston uw olniony zo­
sta ł za uprzedn ietn  złożeniem  p o rę k i, k tó i ą za  niego 
d a li  kapelusżnik 1 szew c , obadway po 5o f. s.

M ów ca ludu  H u n t , n ie u s ta ie , podług w yrażen ia  
iego p rz y ia c ió ł, w swych pątryotyczuych usiłow aniach.
W  Bristolu zw oływ ał on także  zgrom adzenie Indu , dla 
n a rad zen ia  się względem  reform y parlam entu  etc. W y ­
znaczy ł na zebranie się d z ie ń d ru g i Bożego narodze­
n ia . Poniew aż lud zw ykł dni podobne tłum m je p rze -

av do Londynu  powiada: l e  i eden znayduiąeyc%
się na wyspie kapitanów  angielskich był b a rd ża’ oieka*. 
wym , w idzieć człow ieka , k tó ry  na jw iększą  w h isto - 
ry t wszystkich w ieków  g ra ł rolę. K ap itan  ten  zna- 

* sposob dostania się do Longwood, dop ią ł też  zam ia­
ru  swego i rozm aw iał z Napoleonem-, który- sic m ocno 
przed nim  uskarżał n a  obeyście się , iakiego od m ocarstw  
europeyskich doznał. U skarżał się i aa rząd angielski 
a m ianow icie na L o rd a  B athurst, że SU:. teil porł; , t u ’ 
skuteczniać p rzec iw  m em u zam iary sprzym ierzonych. 
K apitan  , zaspokoiwszy ciekawość pow rócił; ale guber­
n a to r  dow iedział się o tych odw iedzinach, kap itana mo­
cno up o m n ia ł, 1 w yznaczył m ieszkanie w dom u rząd o ­
w y m , zkąd tru d n o  d la mego będz ie , bywać z odwie­
dzinam i W Longwood.

K r ó l e s t w o  H a i t i .
A m erykańskie gazety donoszę, że posłaniec dw oru 

F raiicuzkiege p rzybył do Petkiona dla czyniem * i.Kia- 
> w zględem  przyszłych stosunków wyspy Si- Domin­

go z F ra n c ją . W szystko t o ,  co się słyszeć dało w  tey  
okoliczności., okazuje: i e  F ian cu z i o St. Domingo 1 obe­
cnych te y  w yspy stosunkach , to sam o mają w yobraże­
n i e , jakie m ieli daw m ey o północy.(da Nord), p o w iem y  
w ięc kilka słow  o H u y ti , aby znisczyć m arzenia o od-

1. - . . i C i  7 »  ' ______ J

m a. Poniew aż lud zw ykł dni podobne tłum m ie p rze ­
pędzać , p rze to  m agistral brystolski, uży ł wszelkich środ­
ków  dła u trzym an ia  spokoyności. W ie lu  też obyw ateli 
zgodziło się , ażeby zw ykłe dla czeladzi podarunki dniem  
późn iey  rozdaw ane były. Co też  n iem a ło  przyłożyło  
się do u trzym an ia  spokoyności. G w ałtow ny deszcz, 
k tó ry  spadł na tłum  zgrom adzony , posłuży ł też  , iak ie ­
d n a  z gazet in in isteryalnych w y ra ż a , do ich ochłodze­
n ia . K ażdy szukał schronienia i chciał się osuszyć » 
ta k  tłu m  się rozszedł, llun t był iedynym  mowca k tó ­
r y  n ie  uw aża ł ani na burzę , ani na u lew ę , ale ’ i ten  
w końcu  7. orszakiem  sw o im , złożdnym praw ie ze 
s tu  p różn iaków  ro ze jść  się m usieli —  Stu obyw ateli 
ra ias ta  uzbro iło  się dobrow oln ie , dla u trzym ania  porząd ­
ku . D ostateczna też  liczba w o jsk a  była w  pogotowiu.

M arszałek  óo«// znayduie s i ę t ć r a z  u  hrabiego So f-  
ton , w hrabstw ie  Lancaster.

Pewny podróżny, który przybył z wyspy ś.

 ̂ publiklańska nou  
P e th io n e m są w groźnym  stanie obrony. K ażdy m ie­
szkaniec iest źo łn iei zem  w broń ópatrzojjym. -W ka­
żdym d o m u , w  każdey chacie (w szystk ie budow y sa  
z drzew a) , zatknięta jest nade drzw iam i pochodnia. 
W szyscy  m ieszkańcy mający już la t i 4 ,  należ* do za­
ciągu i przysięgają: iz  skoroby jakakolwiek badz n ie ­
przyjacielska potęga w stąp iła  na ziem ię JJa y ti , oni w te ­
dy zapaliw szy c h a ty , z żo n a m i, dziećm i i ca łem  m ie­
n ie m , udadzą się w  n iedostępne góry w ew nątrz kraju. 
K ażdy M urzyn jest len iw y i ty le  tylko pracnię, ile  po­
trzeba utrzym ania życia Wymaga; nie pragnie on bogactw  
i  posiadłości. Z łoty galon na kapelusza , naram iennik, 
k o lo ro w a  chustka , stanow ią  roskośz je g o , a to  Wszyst­
ko m oże m ieć pod teraźn iejszym 'rząd em . K tóżby na 
sw iec ie  zdołał sk łonie M urzyna do oddania się znowu, 
ty m , którzy go przym uszali,, aby pracow ał dla obcych  
grając sam i rolę pana jego? K ról Henr k jest K rólem  
dzied zicznym ; Pethion , g łow a części republika risk iey# 
naczelnym  d ożyw otn im  w odzem . O badw a są rów ne m i 
sobie w  potędze, lecz  żaden z nićh  nie jest sam ow ła­
d n y m ; bo kiedy każdy poddany jest żo łn ierzem , żaden  
z nich przeto krzyw dzić się nie dozw oli, a R ządcy//cn->  
ryk  iP eth ion  w szelk iego  w ład zy  n a d u /y y ia , n iezm ier­
n ie  s lrzed zsię  muszą; naym nieyszy pozór zdrady, a P e -  
thion i Christophe padliby ofiarą podeyrzłiw ych  M urzy­
nów . M n iem a ją ź , iz przy takim duchu M urzy r ó w ,  
W ywieść ich , jako głupców  m ożna w  pole. M cżnaż po­
m y ś le ć , że P o se ł n ieupow ażniony do uznania M urzy­
n ów  za w o ln ych  lu d z i,  od nich p rzyjęty , i pom iędzy  
niem i cierp iany b ęd zie  ? Jednakże m usiano to m yśleć  
w e F rancyi, gdyż na zapylan ie Pethiona do P o sła  : czy li 
jest upow aznjohy do uznania za w oln ą R zeczypospoli— 
tev  ? ten m e um iał na to  dadz zadney odpow iedzi 1 
d la t e g o  został odesłany. M ó w ią , że pńtem p op łyn ął 
do Cap-Hcnri do Christopha; lecz  tam  gorzeyby go  je­
szcze przyjęto.

W y s p y  W  s ch o d n i o -  I n 4 y  y s k i  «.
Na  okręcie Ocean, który * ładun ki-sro kawy <łla 

kompanii wschodnio - indyysk iey  do Londynu  przy­
był  , przyszły 11 *ty i depesze  z  wysjpy Jawy.,  d. 7  
sierpnia datowane. Do  t»go dnia , pommmona o s a - , 
da iesZrze władzom hollenderskim odddaną n i e b y ­
ł a ;  ale układy do tego  iuż przyszły  f j.e ^ sier-» 
pnia banderę hol lenderską s< o Iziewano się widzieć  
wywieszoną w Baławii. ( Oddanie miało iuż rze­
czywiście  nastąpić )  Hollendrzy wysłali oddz ia ł  
qroys-ka z  5 0 9  łu d z i, dla objęcia w posiadłość



poavozyt  kommissar/.óm h o le n d e r s k im  dwie kiesy kłady i urządzenie rachunków o k o ło  -końca wr»e»  
Ttep ’noiv, be* których do Macassar  i wschodnich okrę-  śnią spodz iewano się ukończyć.

Dozwala sie drukować Z . Niemczewski Prof. Kotnit. Cenz. Członek. w Drukarni X X . Pijarów.

O G Ł O Ś  Z E N I A .  
i  W Mińsk-m Guberskim Rządzie  Uędzie  SJ*S 

$>rzedawac « pubiiczney l icytacy i  opisany za dług  
Od obywatela Józefowicza należny Mińskiey  Izbie  
powszach  ooy opie-a m i ią t -k  nieruchomy , w min-  
sk jey  guif-rnii  w powiacie  borysowskim Staryna na­
zw any  , w ; tórvm m«iątku dotnow włościańskich rae»- 
easy w iście 7:2 i dusz w ę z .  5.7 żeń. 66, z iemi pod ch łop a ­
k i  włok 10,  rocznego dwchodu wy rachowano 564  ru- 

54 > pół kop. śr-dnrein., na którą p . sedaż  nazna­
czają się teroj 1 uy następmjcago  i g i 7  r o k u ,  1 SZy  

n!a 1 tgo stycznia  . agi dnia togo lu te go ,  a * c i o -  
s 'itecztfy dnia i g  marca ,  zaczem chcący  kupić ta-  

° w y  maiątek,  zech ą przybywać do  tegoż  Rządu 
cdHl1» a ‘ J 0  °d  nich prawnie umocowani pełnomocni-  
_ V o a  V¥V,że-y poiniemone terminy l i c y tacy i .  Dnia  

9 gruania , 6  roku.
S a i s re ia r z  N a d w o r n y  S o w i e t n i k  C z e r n i e j e w .

3- ^  Mińskim GuberS’k ra Rządzie  przed Wić  
*Ję bg zie pns *z publiczną aukcyą za  zebraną z  Wi-  

e j> 'C k’S° odkupu ńiedoim kg, porucznika D ok szy .  
e n e g o  kupca żyda Kremera murowany dwupietro-  
V,~v l! ° Wł ńędący w mieście Dokszycach na Dołh i -  
*>oisk,ey u l ic y ,  z e  czterech pokojów, oceniony  
ŚS33 rubli « stygnący am t, i żeby  ż y c z ą c y  sobń* na-  

ydz  przybywali do t sgoż  Rządu dla l icytacyi  na 
en-ini.ny dnia 28 grudnia, agi dnia 4 s tycznia  

Sci ostat-sczny dnia u g o  tegoż  miesiąca s tv -  
cza .a  1817 roku. = 0  “S y

S - kretarz Nadworny Sowietnik Czerniejew.

t  5 ^  Expedycyi Gazetney przy Pocztaracie
■ 1 ewskim w Wilnie, prenumerować można na dzie- 

Petyodyczne . wychodzące w St. Petersburgu pod
tytułem : Muz. urn dla D u c i . (  ^fcincKln % 3eyM>>) 

utmenioQe dzieło Wydawane we trzech językach ,
w tr J /- /^ ?  * FrJUCU/'kim ‘ Niemiecftim. podzielonych
^  kolumna, h ,  iedpn Numer co m iesiąc, czyli
a b .o r T j ,CUW w R ) k , ) * zawiera interesuiący nader 
stroiaw V,lJr̂ C * r ,sIia/  fewiatpw, owocow , k m ,2covv>

’ . * staf‘ *zytuosci i innych przedmiotów zabaw-
J c  1 p, Oczai-ącyh młodzież, wybranych i wyszty- 

jasn^31^CU Z 'pszych wzorow, z kfótkiemiob- 
nijmi Pr- y ^ u Sowauemi do poięcia dziecinnego. 

r j /  y s°bie życzył afeonnowac na takowe dzieło , 
k Z~ rubli trzydzieści w assygnacyacb ban-
d v ^ v ^ r ’ 113 ca*oro‘:z:ia< Prenumeraty, do E xpe.  
„ f  y ‘ (jaze‘ney przy Porztamcie Litewskim w Wil- 

j  zkad wychodzące Numera bedzie miał sobie 
Regularnie pocztą przesyłane.

« ^ i e 0d iiGw ^ , S P̂ R / \ JU WV*lbkieK0 ° ^ ni ««  O^ło-by ,  lub G u »  - P « . r’»le7.ęca d o  majętności Gu-
> • u Powiecie ^awiWjtim j BrssGw

d ?m i; i c 0; r i  O bj"™ tela Justyna D o w g i  „ I ł y ,  z  8Ześ ńą  
^owHniem , P ■ ’ ł a r c a ®# SspundziHńika z calem zaba-  
^^oraki lK ? ‘e7*J ? w y d z ie lo n e  p rzez  Sąd E x d y -
p . e k T * ; ’ ’ ,  d l , , 8  d 0  W  h 6 ' ki ' r  I z b y  p o w s z a c h n e y  O -
p r ^ * ’ D o w ^ ł ł 20'16 * y- n* w y p r*ed!' i  23 n ie o p ła c e n ie  
W V R'a' ł? u portnenionńy I z b f  570 e z e r .  z ło t y c h
2al«1*’ k i 7 524 rłJ ^łygn^ami bankowemi ; chcacr  
""S* Z '  ° Wł WI- S’ ? chł°Pami’ °«-»2 karczmą i zie- 
r ,,y; i ,  ; V " V yW8° rtła r«rSów do tego Rządu na ter-

18 •iasto, ' 2S' d n ,“ ‘ IS °  I 3<M dnia i7 g o  kwie*
9 l uJą:C£0  i g i 7 roku. Dnia z 9  Grudnia ig u j .

Sowietnik Szulzehko,
Se kr et ar z Dmitrewi ki.

2 Za R O Z K A Z E M  JEGO I M P E R A T O R S K l W .  
MOŚCI* Wypis  z  X i ą g  Ziemskich Powiatu Z vto-  
ttiiersftipgo, roku tysiąc ośm set  szesnastego m i t k i ^  
ca Grudnia d w ó d z i e s t e g o  d r u g i e g o  d n i a .

Przed Aktami Z'eaoskienoi Powiatu Zvtomier>» 
skiego i przedemrtą Jozefem Dołnerem  Regentem  
przysięgłym Akt t y c h ż e  , osobiście staoowszy W.' 
W in c en ty  Hurczyn następne do Akt  Z i e m .  Z y t o m ,  
odp ow iad an e  na M  n.fest W. Makarega Bogatki  
dnia dwodzi^stego Nowembra ty s iąc  o^m.set sze»n 
stego roku w Akta  Wileńskie “wniesiony.,  z s w e y  
strony czyni  oświadczenie -»*• Stawaiący znayduia  
w Numerze dziewięćdziesiąt  siódmym Ruryera Lr* 
tewskiego,  u c z y n i o n e  przeciwko sobie pr»ez P.- 
M Bogatkę Magistra F i lozof i i  oświadczenie <io 
A «.t Ziemskich Wileńskich wniesione pod datą dwów 
dziestego Nowembra roku tysiąc ośmset szesnastego,;  
z powodu- iąkoby wydanego ,-tJ siebie W. Bogate© 
do odebrania czerwonych z łotach t rzydz ies ta  sze­
ściu od JW.  Zof i i  Sobeckiev  Półkownikowey zr*e»  
czenia przy iać  oa niego niecl ic iał ,  i kodtacż^i na 
rownąż summę dla beśpiecz»-ń'twa ‘Warunkowi® t y K  
ko,  jak sam wyznaie,  stawaiąjemu w yd anec ,  na {i ;*a» 
kokrotne J*go zg łoszenie  si.g zwrócić nieehciał ,  lę*» 
kaiąc s.g przeto W.  Eogatko ,  aby stawaiący k ie ­
dykolwiek t a  r z e t ł o o ą  karteczką czer.* z ł o t y c h  
trzydzieści© sześć f l ieposzukiwał  , zaniósł  do AśC 
w y ż e y  Wspomnione o ś w ia d c z e n ie —  Aby stawa ą. y  
das,.ateczri4e przekonał  W. B o ga tkę  jak mvlne  
jego powody w zaniesieniu przeciwko s laweią ^ n t t  
oświadczenia umieszcza  tu wierną kopią wydaftey  
sobie przez obżałowan- go karteczki, którey brzmię*  
nie iest noitgpciące:  , ,  roku tysiąc ośmset  czterna* 
>, stego miesiąca Maia dnia d ziewiątego-niżey pod-  
1, P*s i a y  zaświadczam t y m  r*wer*alaym Dokumen*
„  tern W. Wincentemu Durczynow i wydanym i słu* 
ii  żącynm na t 0> p0 uzyskaniu czerw onych  z ło -  
*» tych rr*ydziestu szesciu N u m e io  trzydzieści© s ześć  
„  od WJP. Zofi i  Sobeckięy Pułków nikowey *a da* 
„  nyfli mi prze lewem , t ęż  ilość trzydżieście  s z e ś ć  
„  czer. i ł .  mam i winien bgdg do rąk tegoż  W. Win-4 
,, centego Hurczyna  powrocie wraz z wydanym, i  
,, mnie s łużącym prze lewem, i na t o  ten własno*
„ ręczny m óy  wydaiąc Dokum ent  w dowod reką,
4, mą własną podpisuig datt.  ut Supra w Wilnie Ma* 
tt kary  R^gs tko  uapr. t9 Jakimże więc sposobem  
mógłby stawaiący na mocy  tey  Karteczki poszuki ­
wać na W. Rogatce trzydzieści sześć czerwonych  
złotych,  kiedy ią tylko pod tym warunkiem w y d a ł ,  
i ż  po  uzyskaniu od JW. Sobeckiey winiea żalące*  
ttiu się będzie t rzydzieśc i  szesć czer.  z ło tych  za­
płacić , a skoro zaś pomimo usiln go starania, iaJc 
się oświadcza, odebrać niemógł ,  próżno przeto,  o-  
bawia się, aby Stawaiący na nim wspornnioney sum* 
my za takową Kartacaką mógł  poszukiwać; m yln ie  
też i to  W.  iJogatfeo w swem oświadczeniu ogłasza^ 
iż na kilkakrotne o d e z w y  odebrać swoiey  Karteczki  
od nizey  podpisanego niemógł: gdyż  t ,k o w ą  Kar­
teczkę iafto zabeśpieczaiącą tylko pewność Wydane­
go prze lewu,  a nieraogącą nigdy s łu ży ć  do uzyska­
nia na W. Bogatce  trzydz ieśc i  sześć e t e r .  z ło t y c h  
nayprgdzeyby  niżey  piszący się zwrócił,  gdyby  WV 
Bogatko nie  mogąc uzyskać od JW. Sobeckiey r*e-  
czoney summy, chęć zwrócenia przelewu oświad­
czy ł ,  niech przeto W.  Rogatko zechce  przyiąć na 
swoią s t r o n ę , co podobało  sig przyznać niżey pi­
szącemu sig, a przelew od  Stawaiącego jemu wyda*
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n y jako pismo ważne ,  chcąc nayrychley uzyskać ,  
naym oca ie y  od W- Bogatki domaga się, aby odda l  
do rąk oderrnie  uproszonego W. Stanisława Rodz ie­
wicza mieszkającego w Uniwersytecie Wileńskim, a 
od którego swoią Karteczkę ubeśpieezaiącą stawaią- 
cego przelew odbierze,  Wincen ty  Hurczyn * któ ­
rych xiag i ten  wypis pod pieczęcią Ziemską  Po­
wiatu Żytomiersk iego iest wydany, pisany w Mie­
ście JEGO lM P E R A T O R S K lE Y  MOŚCI Z y to m ie -  
Ma< Józef Dolner R. Z .  Z.

g. E x c e r p t  oświadczenia z Protokółu Poto­
cznego Kancellaryi Magistratu Wileńskiego je s t  wy-  
dan  pod pieczęcią Urzędową tegoż miasta.

Roku tysiąc ośmset szesnastego miesiąca De-
cembra dwodzies tego dnia.

p rzed  A ntam i miasta Guberńskiego Wilna, 
s tanąwszy osob ście Obywatel Wileński JP.  Stani­
sław Dauszkiewićz,  oświadczenie niżcy wyrażająca 
s i ę .  dla wpisania do protokułu poda ł  temi słov*y- 
Oświadczenie na T a x g  i Exdyw izyą  imieni m JP. 
Stanisława Dauszkiewicza Obywate la  miasta Wiln*, 
podaie się * nas tępney p r z y c z y n y :  Ośwudczaiący
niaiąc tylko ak tors two do  kamienicy w mieście Wil­
nie, na ulicy Rudnickiej’ będącey, w części do z e i z ł e - _ 
go ś. p Antoniego Kuleszy Oóywatela Wileńskie- 
go należney , od Sukcessora naturalnego Obzał. J a ­
na Kuleszy, iako s y n a ,  za prawem w roku tys.ąc 
ośmset pię tnas tym miesiąca augusta siódmego dn.a, 
p rz e d  aktami miasta Guberskiego Wilna , przyzna­
n y m  nabyte.  Gdv z okoliczności pozaciąganych wie­
lu k r e d y  tow przez Antoniego Kuleszę,  i opartych na
części tey kamienicy,  nie tylko Załł .  Delat, że nie- 
w łada  nabyciem; lecz od  wielu pretensorów za dług 
o b c y  pociąganym zostaie do us tewiczney assysten- 
cyi procederowi,  a za tym unikaiąc ustawiczney nie- 
spokoyności  przez zakłucenia pretensorow do ze­
szłego Antoniego Kuleszy ,  na satysfakcyą zektu- 
caiących pretensorów, oddaiąc  kamienicę , pod Nu­
merem d w i e ś c i e  o ś m d z i e s i ą t  siódmym na tfhcy Ru- 
dnickiey będącą, iako iedyny fundusz ewikcyi ule­
gły w m y ś l  Konstytucyi  t yóąc  siedmset sześćdziesiąt
c z w a r t e g o  roku , T a x ę  i E x d y w iz y ą  oney,  oświau- 
cza i żeby wszyscy pre tensorowie  z dowodami 
probuiącemi realność swych należności , iawib się 
do  sąou Magistratowego,  w którym iako z fundu­
szu m ieysk iego ,  satysfakcya następować będzie ;  
p r z e z  ninieysze oświadczenie zawiadamia, u tego 
oSwiadczenia w protokule Po tocznym  Kanc>- la- 
ryi  M agis t ra tu  Wileńskiego podpis takowy Stani­
sław Daus?k ewicz.

Correc tum Dominik Rewkowski Regeii t -

t  Roku  i8 > 6  Mies iąca  D e c e m b t a  cz .  d n i .
ITni t ak i  B r z e s k i  K o n s y s t o r z  , p o w o d e m  p r o ż b y  Praxef ly  
Ł t b a n o w s k i e y  , o S tan i s ł awie  Sy n ie  K r z y . e t o f .  r o ^ !"  ze 
ws i  H a n c a a r ó w  G u b . r n i i  G r o  1 l e fn k i ey  P o w i a tu  W o ł k o -  
w y s k i e e o  k i ó r y  w L ew o aa ka cr .  na y d u j ąc  t u > „ , / y w a ł  się 
Ł a b a n o w .k tm  , g d z i e  p o d  t ć m
s z ą o ą  z a b r a w s z y  , z w i ą z k i  małz-miaie w Ler l rwi  H e r r z k i e y
1 7 9 9 * R o k u  za war ł ;  a «8«3- R o k u  o . ą z  o p n a c i w w y  z a d ne y  
o sobie  Wiadomości  nie daje , p a b h k s t ę  p o  C e rU - p u :b  D y .  
e o e z y i  s w e y  u c z y n i ć ,  dla d o s l e d z e m a  z y o u  j ego lub śm ie r ­
c i  za le c iw sz y ,  i o d o p e ł n i e n i e  po d ob ne y z e  w i n n y c h  Djr- 
r ć e z y a c h  do R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  i F n i t s k i c h  K on ay . t o -  
„ i w  odu ios ł szy  s i ę ,  p r z e z  n i m e y s z e  po da je  to  d o  w ia ­
d o m o ś c i  p u b l i r z n e y ,  z żądan iem  jesłlbyr k t o  o - S ta n i s ł a w ie  
K u c h a r c z y k u  Ł a b a n o w s k im  miał j aką w i . d o n .o ac , .  aby o t ó y
o s y b l i ż s z e g o  K ośc io ła  lub C e r k w i  P a r o c h o w i  dac  w ,e d* ,e c
r a c z y ł .  V i c e  - P r e z y d e n t  i S u r r o g a t  X  Jan Dy lew sk i .

Sekretarz Stefan Z acharew icz. 
K an celarią  eta M ikotay D o m in ik o w ie .

2 W  handlu JP.  W a g n e ra ,  na rogu Swigtoiań- 
skiey i zamkowey u l i c y , znayduie sig do przeda-  
nia kilka now ych  Pantaleonów , r o b a ty  tak dosko­
n a ł y .  że rzadko  kiedy nastroienia potrzebu ją .  T o ­
nu przedziwnego , zew ną t rz  nader piękne,  z d r z e ­
wa mahoniowego bronzert l  o zd o b io n e ;  maią t e z  
jeden pedał  w ięce y .  aniżeli zwyczaynie;  nad to  c e ­

n a  ich ba rdzo  s łu s z n a , o czem sig każdy źn&wńa 
widząc te  instumeuta przekona .

3 Imieniem mnie niżey na podpisaniu się w oso­
bie własney i Rodzeńs twa czyni się następne  ogło­
szenie ; dość wiadom y stan int tressow wszystkim 
Xredytorom zeszłego oyca naszego Kazimierza Bie-  
likowicza byłego P rezyden ta  Ziem. P t t u  Lepel .  kto­
re n zostawuiąc Dam Sukcessorom do possydowania 
maiętność Uchwiszcze w Pcie Lepelskim sytuowa­
ną zostawił razem i ciężary w illośc. daleko wigk- 
szey , niż wartość rzeczoney maigtnosci odpowie- 
dziećby mogia,  ta  więc pryncypalna przyczyna sta ­
ła się pobudką do zrzeczenia się Sukcessyi po Oycu 
i oddania w sze lkhy  po nim pozostałości pod Kon­
kurs T a x y  wieczney E x d y w i z y i ,  a szukania ty lko  
ocalenia summ idque posagowey matki naszey 4.400 
Rubli srebrem Prawem Z a s t a w n y m  poprzednio wszy­
stkich Kredytorow na maiętnośei Ucli wiszczach Z c -  
pew n ioney ,  i udzielnie kilku tysięcy rubli p rzez 
Oyca  naszego tak w wydziale , iakoteż i Sukces- 
syach po różnych fainiliantach matki naszey spadłe-  
mi późniey dobieranych , i tym celetn wszystkich 
Kredytorow i Pretensorow dla domiaru iedhoczaso- 
wey wszystkim sa tysfakcj i ,  idąc p rzed  Sąd Główny 
2»i Depart .  Gubernii Witebskiey o uzyskanie Rerais- 
s y ,  za adcytowaliśmy — Jednak ieśliby się to zdało 
K redy to rom  , uuikaiąc niemiłych wypsduow E x d } -  
wizyi", po 20 procentów z summ kapitalnych , niem­
cząc zaległych prowizyow ustąpić , to  choć zuszczu- 
pleniem funduszu naszego chcąc się uiścić , maiąc 
kon trahen ta  na maiątek wyprzedałbym , i pieniądze 
na nas tępnych kontraktach mińskich , lub gdzie się 
im zdawać będzie dogodniey  zal iczyłbym , a przeto 
dla ułożenia się i wyświetlenia massy ciężarów opar­
tych na rzeczoney m dę tno lc i  , wzywam 1 zaprasz m 
wszystkich Kredytorow i Pretensorow zeszłego C y ­
ca naszego o zjechanie się * dowodami dopominkow. 
iey nadesłania pełnomocników na dzień i 5 mca F«-  
bruar.  18»7 rCłku do miasta sądowego Lepla Guber- 
n ii Witebskiey gdzie ia z kontrahen tem wyż rze­
czoney maietności niechybnie znaydować się będę •— 
A przeto gdyby kto a . Kredyto row niewiadomością 
o takowym proiekcie,  gdy układy do skutku doy 
dą za wola K red y to ro w ,  i wyprzedanie  rzeczoney
maietności a . s t^pi  ; m«wvm.*i .«  " as
Sukćes.orow i twbv,vcę U . h « « ~  n.etor .
b o w a ł ;  n i n i . j . M  A » U . « «  tn t .ck ro to ,  do Gn* .tKu.
rvera L i t teo  podaiąc uwiadom a n  Dat w W iteb­
sku ,816  Ru X b r a  8 dnia. Klemens Bielikow.cz 
D eputa t  Dworzań.stwa z Pttu Lepelskiego.

Uwiadamia się tym ogłoszeniem Publiczność,
^  ■ w  W . Podbereski fh  na Ulicv S/.klanneyiż w domie vv . , . - . . . _

położonym są przywiezione do sprzedania rożnego
g a t u n k u  mahoniowe meble petersburskie za bardzo
p rzyzwoita  cenę. Ż yczący  cnych  kupić,  w każ-
dym czasie przychodzić mogą pod Nr  218-

1 Sąd Podkomorsko Exdywiz .  Tją n z d z i a ł  
maiątku Xięcjza Kanonika MińskiegoStry i*  Ambro- 
żeeo P odkom orzego  O szmiańsk iego , Aloizego Po­
rucznika woysk p o l s k ic h , Synowców Jankowskich 
wyznaczony,  obwieszcza poraź 1 drug, i os ta tn i  wszy­
stkich Kredyto row i pretensorow , że w sprawie Kon- 
kursowey W W . Jankowskich po wysłuchaniu Produ­
któw w znaczn ieyszey  części dla odpowiedzi czas 
użyczony do dnia 20 January i  priesentium z o s t a ł ,  
w którym terminie Sąd zjechawszy się do dóbr  Po­
lan w Pcie Oszmiańskim leżących  po odbyciu  gł )-
sow o d p o w ie d n ic h  i produktów k r e d y to r s k k h  , któ­
rzy  do tąd  ieszcze nie i»wili się Sprawę do namowy
w e ź m i e  ‘ na niestawaią^ych więc 8tni ss-ya zapisaną
zostanie’. D a t t  roku i 8»6 X bra  90 -  Podp i» ho w 
P ro to k u le :  J ó z e f  Narbutt  Podkomorzy Wileń Mi- 
kołav Pomarnacki Sędzia Ziem. W i l tń s k i ,  Jozefa t  
Iwanowski Pisarz Z iem .  P t tu  M ńskiego,  Z g o d a o  
z d ecy z y ą  świadczę Regen t  Woł łodąo ,

/


